
MONITOR
Na R. P . 1775. 

Nro: X L IV . 
Dnia 3. Czerw:

"Amorem ſegułtur Juſpicio,

MCi Panie Monitor

K iedym iuż zaczął z Wmć  Panem 
korreſpondować o materyi kocha­

nia, y w dawnym liście okazaf śle­
pą miłość, muſzę teraz co napiſać o 
Imci Panu Podeyrzeniu, przyrodnim 
Braciſzku ślepey Miłości,owey to Roz­
wódki, która była za J. O.Imć Panem 
Rozumem. Dla lepſzego wyrażenia 
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w dawnym liście użyłem iedney Z a-
w antur Arablkich, W ninieyfzym zno­
wu umyśliłem iednązn ich  wtrącić.Nie 
rnaiąc kfiążki tey nadorędziu,nie wyra­
żam imion tych awanturników, o k tó ­
rych mam pifać, to  ty lko  z dawnego 
czytania pamiętam, że pewnego Araba 
obligowała mocno chora żona, aby fię 
iey poftarat oiablka,inaczey, umrzeć 
miała.Kóćhaiąćy ią mąż,ledwie y to z  
wielką trudnością, bo miały bydź w 
ofobliwym gatunku,dofta ł kilka- O d -  
ſzedf on potym, a fynek iego tak ie- 
d n o  z tych iabłko zprzątnął, że mat­
ka chora nie widziała, y poſzedl grać 
z  dziećmi o nię. Pewny Murzyn nie­
wolnik to poftrzegfszy, owemu dzie­
cięciu porwał g o ;  potym w iednym 
mieyscu zſzedt fię z owym Arabem , 
który poftrzegłszy iabłko ii niego y  
poznawszy, pytał fię gdzieby kupił ? 
Murzyn chcąc fię pochwalić, iakteż to 
y my umiemy, odpowiedział, źe żona 
jego darowała mu na znak miłości; a 
nie w ied z ia ł , żc flę to tak p rzed
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iey mężem chwali. Arab ow po«
deyrzeniem opanow any , naparł fię 
iab lka, y ledwie doftal od niego. 
Powroriwſzy do d o m n , y obaczy- 
wſzy iabłka nie wſzyftkie , pyta żo­
ny , gdzie fię iedno podziało , owa 
powiada, że nie wie. On iey dopiero 
wymawia,na dowod pokazuie iabiko, 
nare ſzc ie  śmiercią karze,tak ukaraną 
w fkrzyni zamkniętą, puſzcza na mo­
rze . Lecz Bog nie cierpiący naymniey- 
ſzego fławy ludzkiey uſzczerbku, do- 
puſzczi, że fltrzynka na morzu dofta- 
na, y ot warta, potym do fądu oddana, 
gdzie po rożnych inkwizycyach cafa 
niewinność y ta awantura wyjawiona.

O iak to  wielka nie tylko d la  
matżeńftw ale też y dla amanrek y 
amantów, przeſtroga! oto tu wfzelkie 
zdawało fię podobierfftwo, a przecież 
iak fałszywe! gdy my tym czasem z 
iednego uyrzenia, lub tak iey rzeczy, 
k tóra iak pięść do nosa, do prawdy 
podobna, milionowe wnoſiemy kon-
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ſekwencye, y niekiedy okrutnie ka­
rzem y uroione w głowach naſzych 
zbrodnie. Niech żona męża zobaczy 
z  inną gadaiącego , iuż ci on mu* 
ſi ią kochać, nuż w gniewy , d ą sy , 
za nic naywalnieyſza exkuza . Mąż 
n ie  raz nawet do pocałowania rączki 
Ieymciny nie bywa przypuſzczony; a 
owa rozmawiaiąca z nim nieboga, 
trudno y wyrazić iaką cierpi krzyw­
dę na (ławie ſwoiey. Uyrzy podobnie 
Mąż żonę wdaiącą fię z innym, choć 
dosyć przyftoynie, patrzeć na to nie 
może, podfzepną też  czafem kocha­
ni (ławy ludzkięy ſzarpacze, udadzą 
albo wcale falſzywie albo ziakich ty l­
ko .pozorów fądząc. Ach czegóż w ten 
czas od niego biedna zona nie cierpi, 
nie tylko na (ławie,ale czafem y na (ko­
rze,a częftokroć y życia poftradać mufi. 
Fodzże W m  Pan do amantów y aman- 
tek, tam zapewne ieſzcze więcey uy- 
rzysz takich awanturek, oto tam za 
iedno uśmiechnienie fię do inney , tra­
ci amant y wiarę y miłość, y (ławę u
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fw e v  n ayw ięk izey  kochanki; y przeciwnie, na­
wet trafia fię, źe te niebogi nawet (kory ſw ey  
miewaići poufałych z tey przyczyny garbarzow 
amantów. A niekiedy y  śmierci z tey  przyczyny  
praktykuią fię między kochai^cymi fię. Czyliż nie  
trafiało fię v nie  tiafia źe amant amantkę z p o d e y -  
Wrzenia zabił, a lboźe  tak rzekę, zamęczył nieu-  
ftannym martwieniem? źe amant od am an tk izo-  
ftał zczarowany? lub orruty?

Prawd ad źe trudno miłością zbytnią zaſzybione-  
mu po zn ać 'fa łsz  y prawdę, oſobliw ie gdy In­
dzie  zaczną udawać fceny, okazywad fię z w ie l ­
ką pTzyiaźnićj ku takiemu amantowi, lubamant-  
ce, ubolewać nad nim, źe fobie obrał o ſobę wca-  
3r* tego alfektu nie wart§, ieśli Dama iedna dru- 
giev pluie k r e d y t , nayczęsciey przez zazdrość, 
ie ś l i  mężczyzna, może także przez nienawiść  
g d y  ieft rywalem , albo czasem może olfawić  
przez fałszvwe chwalenie fię, iak poſpolicie te­
raz, kiedy fię na\y et z ſamych wyftępkow chlu­
b ią ,  iak weźmie ę d a w ą ć ,  opiſywac w ſzy ftk ie  
okolicznści, trudno pie uwierzyć. Ale potrzeba 
pamiętać na to, ze ryle b y ło  y  ieft ludzi Świę­
tych V poczciwych, którzy pod pozorem złych ,  
dobre ukrywali czynności. O p e w n e y  panien­
ce czytałem, źe m aigcfię  dobrze y  urodzi w  § b ę -  
dęc za\yfze iak naywięcey zgromadzała gachów  
do fiebie na noc, ząś każdego w oſobnym  polto- 
iu tam kn§wſzy . mawtąfa: dzigkuy B o g u s ie  Jig 
tu  znayduiesz, gdybyś g d z itin d z ity  nocowały m óg ł­
b y ś  b y ł ſrodze  Boga obrazić , o mmc za ś  ani nam 
"Bet p o m yś l nieuczciw ie, bom czyjlość m o if po -  
ślub iła  Bogu. Wfzak y  Judyt pod pretexiem do­
godzenia ź§dzy Holofernesa, fama do obozu ie«  
go poszedłszy, g łow ę mu ucina. B y l i  J  tacy  9
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którzy do nierządnych domow thodtili, a tam 
zamiaft złych uczynków, owe r»ie z§dnite na* 
wracali do Boga? kroiby fię .fprdział, y ktoby 
mógł inaczey ſ^dzic, gdy te wfiyfłkie okoli* 
czności inaczey wie.zyć kazały? dobize więe 
wczynieny, gdy polTuchamy p . S, wołai^ceąO 
na nas: Synowie ludzcy niechcieycie ſą d z ić . • 

Ale tri tu podobno nie icden y  nie iedni 
odpowie: trudno takiemu dowierzać, co w iary  n it 
godzien, to ż  to nie ttzeha nic o to  m ówić, że on aU 
ho ona mnie muiąc, innych p a tr zy? nie bronię ta 
tegoj ale wtenczas k.edy dolkonale wypróbu­
jesz, ie prawda, wſzak ty ofobliw e mężu? ngy- 
Jepiey mulisz znać (ię na poczciwości twey żo* 
nv, i  za coz masz fuł,żywych baiek Bu had? bo 
to czasem fię zdarzaig y tacy natręci, kro. *y ra* 
dziby fię wkraść w ferce tw ey Sorki, aże ona 
mocno fię ma na oſłrożniści, dla zen-fzizenia f f  
dziwne rzeczy na ni§ zmyślai^; albo też mai 3 i 
fobie *a fzczęście bydź iey Faworytami, choć 
ona bynaymniey o rym nie wie, onj przed ob- 
cemi ſzczyc^fię iey  affektem. Otoz ieśli chcesz 

•ſsd iić  wfzejki człowiecze bliźniego twego,pier- 
wey zwał wftyftko dobrze, iako radzi Seneka. 
Ale nie z lada bagarelkow: uyrzyss napizykład 
*e twoia kochanka mile z innym obcuie, czyli4 
powinieneś zaraz zle o niey ſ§dzić v  bydzfzar* 
paczem iey Iławy? Toz famo y  wam Damy ieil 
zabronione. Moy BoźeJ coź teraz za czasy? udzie 
fię owa dawna miłość w ludziach podziała. aiecJt 
teraz kawaler będzie ſpyrany: czemuś f ę * t §  nie 
ożeni), któraś tak bardzo kochał? bom, odpowie, 
tn o ty  y  poczciw o/ci ſzuktil: Czymie fobie zaro* 
biła na ten choć niby delikatny przytjk y ofta- 
wiewie? otp du tego y owego fię uimichme, ź**-



cuie wcale przyzwoicie, gada w eſoło,albocet*  
fem co cicho , od tego y owego, ktorego za nie* 
poczciwego mai§, odci^gn^ć llę nie mole, y chód 
bardzo oftrożtiie z nim fię wdaie , warra tego 
panegiryka. Czyliż ieft fumnienie z'le zt§d o 
i i ^  f§dzid? nawet choćby? i§ widział w oczy- 
wiftym niebefpieczeńltwie, tedy iesJi masz ia- 
ki ſposob, ratuy, albo przyuaymniey uboliway 
nad ni§, I nigdy nie f§dz', bo fiła cayni, co mu* 
(i* Boycie fic tey pogróżki, z ktor§ fię odzywa 
naywvżfzv Sędzia. Sprawiedliwo/ci yſędy wa* ſie ſadzić będę. A chociażbyśeie ofobliw e w y  
Mężowie byli nleochybnie pewni, ie  żonki wa- 
ſze nie dochowfiię wam poprzyfięźoney wiary, 
radzę lepiey tak fobie poft^pie, iak pewny Pan 
cudzoziemiki, któremu gdy pokoiowa donofiła* 
że u leymci ren a ten bywa, on iey niedawał 
wiary, y gdy mu dała mad, źe teraz fię ow ga- 
ſzek u ieymci znayduie, Pan M§ż wzi^wfzy w 
iednj rękę piftolet, a w drug| świecę, pofzedł 
fam do pokoiu, i uyżrzawfzy prawdę, nayprzod 
zabiciem pogroził mu, potym otworzywszy o* 
kno, kazał mu uciekać, y  nie bywać w ięcey; 
ionę równie poftrafzy wszy , kazał powtórzyć 
przyfięgę, i  potym mile ig p rry i|ł, wyfzedł- szyzdś z pokoiu zawołał oney pokoiowy, S po*- 
kazawfry iey» ie  nie ma u Ieymci nikogo, zga­
nił iey te plotki, y earaz za to od prawił, ̂ Zona 
tak wielkim zbytkiem aiektu mężów ſkjego znie­
wolona, poprawiła fię V przykładnie dokonała 
aywnta ſw oiego. M§* y żona ieft to dusza w
dwóch ciałach iedna, Gdy iedno drugie gani lub 
ehwali. famo fię potępia Jub fzacuie. Ganid żon­
kę y utkarżać fię rta. nie, ieft ro okazywać nie* 
doftdtek własnego rozumu, uk w obraniu niedo*
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ftonałey towarzyszki, iako te! y  w  nieumieję­
tnym rządzeniu t§, która pizvfięg§ c>bowi§zała tlę 
do poilufzehftwa, poſpolicie mowi^, źe każda li* 
ſzka ſw o y  ogon chwali. T o ma ftoſować do fie­
bie  roftropne małżeńftwo . Zona każda ma pa-  
mięrac na obowiązek p o i ſ u ſ z e n f t i ^  krore M ę­
żowi poprzyfięgła, y na to co powiedział Bog  
matce iey  E w ie ,  ie  będziesz pod władz§ Mę­
ża tw ego ,  A. tu pobudka z  miłości ku Bogu y  
pizykazow iego. Powtore kłucie f i ę y  oftawiać  
iedno drugie, ieft to tym bardziey p<*budzać 
do złego, y  nieuftannego kłopotu, y  w yftaw iać  
fię na ce l  obmowom ludzkim. Óroż dru^a po­
budka z miłości w ła ſn ego  pokoiu y  dobrey ffa- 
w y .  Można ftrofować ale po cichu; z łagodno­
ścią, y  gdy  ieft w dobrym humorze, bo rozgn ie­
wanemu przez zawftydzenie lub u ſz c z s p h w e  
flfowa, lekarftwo trucizny fię zdaie. Co o m a ł­
żonkach wyrażam, toż y  kochaięoy fię niech do 
fiebie ftoſui§. Bo ieſzcze większa rzecz wziąść  
f lawę panience, lub nie żonatemu. Powtore niech  
uwazg amanci y  aman ki, źe za plotki led w ie  ' 
śl iny  warte, mog§ utracić, uwierźywſzy im, tę  
przyiazn, ktor§ n a y w ię c e y  w  życiu ſwoim ſza -  
cui^, y  ktorey utrata może ich potym przy­
wieść do oftatniey deſperacyi.

Niech nikt n ie  rozumie, aby mię prywata ia -  
Ica pobudziła do tych wyrazów. Bo to z pobijdek  
t e y  miłości p i ſzę ,  dla,ktoiey raz na zawſze o -  
i>owi§załem fię bydz z nieodmienny przychylno*
le ig  O y c iy z n y  y

W M  Pana
ſzczerze życzliwym fługę  

t a t r .  Kraiolub/kL


